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W iadomości K rajowe.

Ostatnia data gazet sankt-petersburskich jest 
dnia 16 października.

Nayjaśnieyszy Cesarz Jegomość, z miasta 
Bracław ia  przybył do miasteczka Tul czy na  d. 2 t.m.
0 godzinie lo tey  wieczorem, w  pożądanym stanie 
zdrowia. Nayjaśnieyszy Pan raczył się zatrzym ać 
w przygotowanym  na pobyt SwÓY domie; u drzwi 
zaś spotkany był przez P. Naczelnie dowodzącego
1 dalszych Jenerałów 2giey Arm ii. Nazajutrz o 
godzinie lo tey  zrana, Cesarz Jegomość raczył się 
udać dla oglądania rozłożonego obozem pod wsią 
Timanowką, 6go korpusu pieszego woysk, dokąd ja­
dać, N ayjaśnieyszy P an we wsi Biełousowce z a ­
trzym ał się przed cerkw ią i krzyż ucałował. Na 
przeglądzie zabawił Monarcha cały dzień, i po­
w rócił o godzinie 7 wieczorem. Trzeciego dnia 
bawienia Swojego, Cesarz J egomość oglądać raczył 
Główny Sztab 2go woyska, oraz znaydował się na 
ćwiczeniach i zmianie straży batalionu wzorowego 
tego woyska; za powrotem miał obiad w miesz­
kaniu Swojem  z Jenerałam i i Urzędnikami cywil- 
nym i. Przez wszystkie dni bawienia tu  Cesarza 
Jegomości, miasteczko było oświecane; mieszkańcy 
wjeżdżającego i przejeżdżającego Monarchę po­
zdraw iali radosnemi okrzykam i ига/

Cesarz J egomość przybył do Zastaw ia  z N a­
czelnikiem Głównego Sztabu P. f )у  biczem , Leib- 
medykiem W ilje  i Półkownikiem Sołomką, d. 22 
września o południu , i oglądał trzecią brygadę 
strzelców  8mey dywizyi pieszey; po obiedzie ogo- 
dzinie Зсіеу, udał się w dalszą podróż w pożądanym 
stanie zdrowia.

Cesarz J egomość w  podróży z Rostowa do 
M oskwy  raczył wstępować do wsi Poreczja, H ra ­
biego Orłowa, znajomey z odznaczającego ją urzą­
dzenia i niemałey liczby domow murowanych, le- 
żącey o i 5 wiorst od Rostowa, a 4 w iorsty od w iel­
kiego gościńca. W jeżdżając do wsi N ayjaśniey­
szy Pan raczył przyjąć ofiarowane Sobie od mie­
szkańców chleb i sól, był w cerkw i i w stąpił do 
domu, mieszkającego tam  kupca narwskiego Ko- 
stjłew a , dawniey teyże wsi włościanina. W  dal­
szym ciągu podróży, Nayjaśnieyszy P an spotkany 
był przez przyw iązanych do S iebie mieszkańców, 
którzy się z różnych wiosek powiatu zebrali, i o- 
fiarowali chleb i sól z okrzykam i radosnemi.

Kurs sankt-petersburski d. 12 paździer.: dukat 
hollen. nowy 21 r. 4o kop.. Zm iana złota 2 r. 88 
kop., Zmiana srebra 2 r. 72 kop.

Nieustający d ^ h o d  kommissyi umorzenia d łu ­
gów: 6§ a s sy g n a c y a m i------- 102 — j
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W i l n o .
Nabożeństwo żałobne, za duszę ś. p. Piusa V I t 7 

o którego zaczęciu w mieście tuteyszem  doniosło 
się już w  gazecie K ur. L it., odprawiane było w 
Kościele Katedralnym , sposobem uroczystym , przez 
D uchow ieństw o obu obrządków zjednoczonego K o­
ścioła Rzymsko Katolickiego.

p n ie  8 t. m., po odspiewaney przez k ler ła ­
ciński, wigilii, mszą wielką, biskupim obrzędem, 
m iał J W . Kossakowski f Biskup L im irernki, Suffra-

ganKurlandzki Kazanie m iał W JX .F o 5ro«^H,Kano*’ 
mk katedralny brzeski unicki, professor Pisma ś. w  
Cesarskim uniwersytecie: w ystaw ił w niem w obra­
zie życia zmarłego Papieża, praw dziw ą pobożność, 
stałe męztwo, zadziwiającą cierpliwość z cnotam i 
apostolsko cbrześCjiańskiemi; a za osnowę swey prze­
mowy wziął te x t Pisma ś. Lepiey m i jest um rzeć  
raczey, niżby kto sławę moję m ia ł w yniszczyć . Po 
msży trzey  Biskupi i dway Prałaci, śpiewali Ca- 
strum.

1 rzew yborna muzyka, z amatorów i przedniej* 
szych artystów  złożona, grała mszą rekw ialną, kom- 
pozycyi Kozłowskiego.

JL)nia 9 JW . Biskup O rszański, M etropoli­
talny Litewsko-W ileński Suffragan, A dryan Hoło* 
wm a, solenne odpraw iał nabożeństwo, obrządkiem 
greko-unickim. Zaproszony od K apitu ły  katedral- 
ney W ileńskiey, przybywszy do mieszkania jedne­
go z  Prałatów teyże K apituły, skąd, processyonal- 
nie, przy odgłosie dzwonow, prowadzony doprzy- 
sionka Kościoła, w nim już był oczekiwany cdca- 
łego Zgromadzenia Duchownego, w kościelne p rzy ­
branego ubiory, kt*re Go do W ielkiego O łtarza 
przeprowadzając: „  Niech będzie Im ię  Pańskie  
błogosławione, odtąd aź na wieki. ”  w  sław iań- 
skun języku w yśpiew yw ało: a  Szanowny P a­
sterz lud błogosławił. J

Poczym Л W . Pasterz zaintonow ał Parastąs  
czyli 1 anachidę W ie lką , k tó rą  w  śpiewach w y­
konywali zakonnicy Bazylianie, na ten  obchod,wszy­
scy z klasztoru swego wileńskiego zgromadzeni.

i  o skończeniu czego J W . Biskup, za ubraniem  
się, na przygotowanym  tronie, obrządkiem  grec­
kim odprawiał pontyfikalnie, w języku sławiańskim, 
L iturgiją W ielką Soborną , ze spół celebrującymi 
Kapłanami, a k tó rą  w  śpiewach wykonywali Kle- 
гу°У Seminaryum Głównego. Powaga śpiewu z  
doskonałem usposobieniem w ykonyw ających, p ra ­
wdziwą pobożnością i smutkiem  przenikały lud 
zgromadzony. Kazanie miał W JX . Herhurt, doktor 
ś. teologii, prałat katedralny łucki, rejens semina­
ryum głównego,w którem  moonemi w yrazy odmalo­
wawszy okropność dziejów Europy,w  latach rządów  
na Stolicy Apostolskiey P iusa  V I I } i zuchwałe za­
machy na Głowę Kościoła; w  cnotach i czynach 
ś. p. Papieża, okazał tę godność i to poświęcenie 
się, które są powinnością Naywyższego Kapłana 
Prawdziwego Boga, a naywspanialszą ozdobą jego 
pamięci, i naypięknieyszym wzorem dla potomności.*

Po skończoney L iturgii, panachida m ała  i od­
prowadzenie Szanownego Pasterza na mieysce Je­
go przybycia, obchod dnia tego zakończyły.

Dnia 10, po wigilii kleru łacińskiego , msz* 
w ielką celebrował J W . Biskup Anastazyopolitań- 
ski, orderu ś. A n n y  iszey klassy Kaw aler Kun* 
dzicz. Kazanie miał W JX . N osew icz , doktor ś. 
teologii, gwardyan klasztoru wileńskiego X X . F rati- 
ciszkanów, i kaznodzieja katedralny wileński, oka­
zując w nim potrzebę uległości dla G łow y K o­
ścioła Papieża Rzymskiego.

Przez wszystkie te dni uroczystego obohodtt, 
urzędnicy naczelni prowincyi, i gubernit i znako­
m ite z obywatelstwa osoby, licznie się do ko* 
ściola zgromadzali.

K atafalk, z myśli, podaney przez W . Pod* 
daszyńskiego , prbfcssorą arch itek tu ry  .w Cesarskim



uniwersytecie tuteyszym i pod jego kierunkiem wy­
budowany, był obrazem, żałobą okrytego, połą­
czonych Obrządków kościoła rzymskiego, z powo- 
du przeniesienia się do wieczności, Oyca s., Piusa 
V II Skład jego był taki i takie znaczenie części: 
na óbszerney, na cztery stopnie od ziemi wznie- 
sioney płaszczyźnie, stały po rogach biskupie krze­
sła, z bogatemi węzglowiami, na złozeme znaków 
dostoynoici papiezkiey przeznaczone. Zostawiwszy 
od brzegów 'płaszczyzny do obchodzenia wygodny 
wstęp po środku wznosiły się na 5 stopni, ze czte­
rech stron przystępne schody, na których wierz- 
cbniey płaszczyźnie stał w okrągłym^ ołtarza ut- 
kwiony , kolosalney > ielkosci krzyz srebrzysty, 
i przy nim z obu stron dw a, ludzkiego wzrostu, 
złocone cherubiry, podnoszący jakoby od ziemi . 
skrzydłami pokrywający, starożytnego kiztai4  
alabastrową urnę, и napisem P U  VII. Laty te.a 
środek, wyobrażał myśl, obiecanego w Chrystusie 
zmartwychwstania wiernym, lub Chrzescianską 
Apoteozę Oyca świętego, którego portret stał m- 
ź ‘ 0 krawędź ołtarza oparty. Na czterech, ro­
sach schodow tych, równey z ołtarzem wysoko, 
ści stały podnoża kolumn, ze wszech stron her­
bami domu Chiaramontych i napisami pokryte. 
Na kaźdem ze czterech podnożow, stały gęsto przy 
sobie uszykowane w czworogran, ośm srebrzonych 
koryntskich kolumn, na których, w guście staroży­
tnym ułożone były troiea, z kosztownych naczyn, 
wszelakich sprzętów i uroczystych kapłańskich, 
każdego stopnia dostoyności, ubiorów. Naywyz- 
sza ich cześć składały pęki pastorałów , krzyzow 
srebrnych eto,środek zaymowała umiejętnie ułożona 
kupa szat drogich: spód osławiony był sprzętami 
od złota i srebra: kadzielnice i świeczniki szyko- 
wały sie między gromadami kolumn Cały ten układ, 
środek katafalku otaczający , wyobrażał Kościół 
Rzymski łacińskiego i greckiego obrządku zjedno- 
cżony; dla czego były W mm połączone rzeczy, 
do obu obrządków należące; pokryty , ze zło- 
cistey z kluczami tyary, wypusczonym , żałobnym 
baldakinem: ośm jego, białemi galonami naszytych 
skrzydeł, na wszystkie jednako rozpościerały się 
strony: srebrzyste sznury, kutasy, i buła z muslonu 
wokoło draperya, pow ażam  wdziękiem go przy­
strajały Wszystko to, W przyzwoitey do obszer. 
ności kościoła i między częściami proporcyi do­
konane. oświecane było światłem, rzęsiście rzuci- 
nem,.od zawieszonych w górze krzyzow , lampami 
o sran y ch , a tym właściwsze obchodowi sprawia­
ło wrażenie, że oczy patrzących, n.erazone sw a- 
tłem  lamp gorejących, które były ukryte, w gma­
chu żałobą obleczonym, niczego więcey me po- 
strzegały, prócz wspaniałey tey wystawy, znaczę- 
nie swe i cel obchodu dostatecznie wyrazającey.

Napisy na katafalku, wyzey wspomniane, by-

ły  " f ś k  TU SCIS. QU1A AMO TE.

Joan. 21. j e  NOS MEOS. Joan. 21. v. i 5.
S i .  ROGAVI PRO TE, U T NON DE FE 

C tA T  FIDES TJJA. Luc. С.22.Ѵ. 02. 
c  r r  BONUM EST ENIM  MJHI MAG1S 
M ORI GUAM UT GLORIAM M EAM  QUIS 
EUACUET. Ep. 1. Car) c.| 9. u. 15 .

Nabożeństwo w Kościele katedralnym trwało 
przez dni 9. W  następnych dniach msze wiel­
kie odprawiane były przez prałatów 1 kanoników. 
Katafalk przez całą nowennę me był rozbieranym. 
Lud chrzesciański wszelkiego stanu napełniał za­
wsze świątynią.

Po tych dalach uroczystych, zaczęło się na­
bożeństwo w innych kościołach miasta, w porząd­
ku od Zwierzchności zaleconym.

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e ;
(z Gazety le Ćonservateur Impartial).

Teraźniejszy Papież, który przyjął imię Leo­
na X I I  łączy Wiele przymiotów, zniewalających 
do czci uległe jego zwierzchności ludy i jednają­
cych mu ufność Monarchów europeyskich Die- 
*ły jest w kierowaniu sprawami, uczony i obycza­
jów przykładnych; był nuncyuszera przy dworze

Króla bawarskiego, i mnieyszych państw niemiec­
kich; jeździł do Francy i dla zawarcia konkor­
datu r. 1807. Z okoliczności przywrócenia tro ­
nu królewskiego, przysłany był do Paryża przez 
Piusa V II  dla powitania Ludwika X V III. Za 
powrotem do Rzymu, wyniesiony został na go­
dność kardynalską. Między innemi pomnikami j 
dobroczynności, założył w części miasta Rocca- ! 
Contrada szkołę sztuk i rzem iosł, szpital i ora- 
toryum, na uwiecznienie pamiątki powrotu Oy­
ca ś. do swoich krajów. Imię Leon świetne jest 
w rocznikach kościelnych: przypomina drogą pa­
miątkę dla religii, kościoła, polityki i sztuk nado­
bnych. Leon I  (45з) zasłużył na imię świętego, 
przez swą pobożność; a na imię wielkiego, przez 
swe piękne czyny i świetne przymioty. Wiado­
mo, że Atylla} który zbliżył się pod bramy Rzymu 
dla wydania go na rabunek, przejęty został usza­
nowaniem, widząc go u nóg swoich, a nie mogąc 
oprzeć się jego naleganiom vvymównym, cofnął się, 
przestając na małym haraczu, Leon I I  (684) sły ­
nie, miłością ku bliźnim, wymową i biegłością w 
językach greckim i łacińskim. Leon III  (800) żył 
w czasach bardzo ciężkich; mądrością i sUłością 
swoją przytłumił spiski, przeciw sobie knowane; 
koronował Karola Wielkiego i ogłosił Cesarza Kró­
lem rzymskim, a tak podał historyi swe i‘mie przez 
jedno ze zdarzeń nayznak.miitszych. Leon IV  
(847), zgoił rany zadane Rzymowi przez Saracenów. 1 
wystawi! nowe miasto, które nazwał Leoninai i u- 
wiecznił siebie przez wiele przedsięwziąć godnych 
wielkiego Kiążęcia. Leon V, Leon FI i Leon Vi i ,  
zlie długo zasiadali na stolicy papiezkiey, ale się 
ńie mniey wsławili gorliwością i cnotą; Leon V III 
okazał męztvro, przytłumiając liczne bunty; wiel­
ka ta  jego cnota skłoniła rzymian do wyniesienia 
go na dostojeństwo papiezkie: w r. g64 pozbawio­
ny został tyary; a r. g65 ją odzyskał. Leon IX  
(io48) zwoływał kilkakrotnie sobory we Włoszech, . 
Niemczech i Franoyi, dla sprostowania oU^cząjów 
i utrzymania karności; w czasie woyny Normanów 
we Włoszech, czczigodny ten Naywyższy Pasterz 
dostał się w niewolę, д zaprowadzony był do Be- 
neventu} gazie cały czas swego jeństwa, rok cały 
trwającego, przepędzał na ciągłych ćwiczeniach:. 
W pobożności i umarł świątobliwie. Leon X  ( i5i3) 
z domu Medyceuszów, tak jest sławny, że poto­
mność oddała m utęż sarnę cześć, co i Augustowi  ̂
od imienia jego nazywając wiek, w którym pa­
nował. Leon X /  ( i6o5) nie dłużey zaymował sto­
licę Piotra ś. nad dni 26; będąc legatem w eFran- 
cyi, okazał wielką mądrość, wśród zamieszek tego 
królewstwa; powszechnie był żałowany dla rzad­
kich swych przymiotów. Pomiędzy jedenastu te­
go imienia papieżami, czterey pierwsi i dziewiąty, 
przeż kościoł zostali policzeni w poczet świętych. 
Leon X II  jest 24gtym Papieżem.

W  gazecie, Diario di Roma) z dnia 4 paździer­
nika znayduje się pod napisem : „ Rzym  98 wrze­
śnia , dzień, w ktprym Naczelnik Kościoła został 
obranym, dosyć długi a rtyku ł, pod tytułem  uwa­
gi nad Motu proprio (edykt organizacyynj^ dla 
państw stanu kościelnego) J Świątobliwości Piuso­
wi VII, pcd d. 6. lipca 18j 6 r. przypisanem , po­
czątek tego artykułu jest następujący; „T ak  nie­
dorzecznie rozsiane powieści, o nastąpić mającem 
skasowaniu, przezteraż/sieyszego Papieża, w szyst­
kich nowszych urządzeń, które mądrość Piusa V l l9 
stosowc-"e do obyczajów i potrzeb jego ludów, za­
prowadziła, nie mogą z inneg-з źródła pochodzić, 
tylko ze złośliwego zamiaru sektarzów, którzy 
W teraźnieyszych czasach, pomimo czuyności rzą- 
dów, wszędzie się rozgałęzili, i wszelkiemi sposo­
bami usiłują wzniecić niespokoyności pomiędzy n a­
rodami, a przez to osiągnąć cele swych życzeń. 
Bezczelność, tak dalece posuniętą została, iż roz­
głoszono, że Motu proprio z d. 6 lipca 1816, odwo­
łano i skassowano; wszystkie w nim urządzenia za- 
niebyłe uznane zostały; a natomiast znowu wpro­
wadzono administracyą, jaka przed piędżiesięcią 
laty była; pogłoska która bydź może dziełem ty l­
ko głów niespokoynych i źle myślących.^ A rty ­
kuł rzeczony zawiera daley szczegółowe opisanie



DODATEK DO GAZETY RURYERA LITEWSKIEGO N. 138.
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o Z  Ь l e g a c h .
Od Litewsko - Wileńskiego Gubernia)oegó 

Rządu ogłasza się,iż wysłany z Królestwa Polskiego 
ba nieokazarńe paszportu \ wźm Mtchayłow powia­
da jacy na ехашіше , ze od urodzenia ma lat 5d, 
rodem z witebskiey gubermi, surażskiego uow *atu, 
ze wsi Роф’каяса z poduawych obywatela vVoł- 
kowa, takowe jego opowiadanie po uczynionej wy­
prawce,>.nietylko oknżało się niesprawiedliwemu 
lecz oń śam różnie opowiadał o rhieyacu urodzenia, 
dla toi,eokazania do potwierdzenia tego n a jm n ie j­
szych dowodowy na mocy tjkazU Rządzącego Sena­
tu pod dniem 2Q augusta 1807 rokit ; podług 
rezclucyi Hzą'dd pod dniem 9 junii iBaSrcku wy- 
dańey, uznany włóczęgą, i na mocy io paragrafu 
Najwyższego Jego Ctsarskiey Mości rozkazu, pod 
d', 2 5 t -іЬгиаГуі iB23 r. danego Rządzące lii u В c a > 
towi; dla odprawienia do Sybefyi ha posielenie ó- 
deslany d. 3o tegoż junii, podług urządzenia w uti 
stawie o zsyłkowych , do Tobolskiego Prykazt- 
zs yłkowych; o czem zgodnie ź 12, i 3, i 4 1 15 
punktem tegoż Naywyższego Ukazu, uwiadamiają 
się właściciel tego włóczęgi, albo gromada, do któ- 
rey  on należy; Przymioty pyńiieńionegb w łóczęgi; 
wzrostu 2 ars z. z5|  wiersz., twarzy podługowatey, 
b;ałey, włosow na głowie ciemno, a na wąsach swia- 
tło-rusych, brodę goli, oczu wpadłych szarych, no­
sa długiego. Dnia 5 oktobra 182З r. Aśsesor i 
Kawaler Nowicki. Sekretarz i Kawaler Kle у 51.

Od tegoż Rządu ogłasza się, iż wzięty w tu- 
teysżey gubermi w wdkomierskihi powiecie2 * 4 * * bez 
'paszportu Jaków Horadebki, powiadający na exa- 
minie, że mieysca urodzeni.;, mu swojego i do 
kogo należy niepamięta, i że przebywając pb ró ­
żnych miejscach, dla fcey przyczyny i w rewizyi 
nigdzie nie zapisany; r ha mocy Ukazii Rządżącego 
Senatu p dniem 29 augusta 1807 ro k u ; po­
dług rezolucyi Rządu pod dniem 7 junii і 8з5 
roku wydatiey, uznany włóczęgą, i na mocy io pa­
ragrafu Nay wyższego Jego Cesar^kiey Mości roz­
kazu, pod d. 2b łebrtiaryi І82З r. danego Rządzą­
cemu Senatów/; dla odprawienia do Syberyi ha po­
sielenie odesłany dnia 3o tegoż junii; podług u rzą­
dzeni* w u^.a\yie o zsyłkowych, do Tobolskiego 
Prykazu zsyłkowych; o czem zgodnie Z 12, i 3, i 4 
i i 5 punktem tegoż Nay wyższego Ukazu uwiada­
miają się właściciel tęgo włóczęgi, albo gromada, 
do którey on należy. Przymioty por?żenionego wło* 
częgi: wzrostu 2 arsz. 2 wiersz., i  warzy okrągłe^, 
p stre j, włosow nagłowie ciemnych, na wąsaęh 
ryżo wity7 ch, brodę guli, oczu siny oh, nosa mierne­
go, na prawym ręku skazujący palec uszkodzony9 
lat 29,

Daia 5 oktobra 182З roku. Podpisy jak wyźey.

2. Tadeusz Dnwgird Podkomorzy Ptu Rosień- 
skiego, Wilhelm Ѵегаез Podkomor&f Ptu Trockie­
go, Józef OLzamki Pisarz Ziemski Ptu. Wihńskie- 
goJózef Nabórjwski Pisarz Grodzki Ptu Wileń., 
Ludwik Bilewici Sędzia Ziemski Ptu SzawiUkiego, 
Józef Bukowski Pisarz Ziemski Ptu Zawile*, sklego, 
Jgnućy Wojtkiewicz Pisarz Grodzki Ptu Tehziw- 
ki*go, urzędnicy przez Dekret Ziemski Wileński 
przeznaczeni.

O znay mierny tym naszym urzędowym obwie- 
8Zcr.ym listem; ze na skute» dekretu Ziemstwa Po­
wiatu Wileń. w r. 1822 óebra 12 d. z instąncyi
W W  * Stanisława i Jakuba braci, Józefy in o: to 
Gramckiey b. AssesSowey Ptu Upitskiego, Teressf 
in v)to Czerniewskiey Sęd.my b. Ptu Upitsk'ego,
R óży w panieńskim stanie zostające? Bouffałow 1 

, Bouffalówień Ob:źn. Ptu Star o dubów skit go z W W. 
i JPP. Franciszkiem Bouf fałem0 Rozalią ? Bystra- 
7iVSó> Bon fałową, JantmMuhalskim, om i dalsi у mi 
pretensorami i iredytorami do massy ogutney fun­
duszu Franciszka Bouf fa l a w jakimkolwiek bądź
stosunku ścielącymi pretensye, przeznaczony został
Sąd FodkomorskO'Exdym*or<>kr, na maty sfakcy o no­

Уапіе jałowego wyroku, із  od daty niniejszego
obwieszczenia za niedziel sześć, do majątku Li gum 
w реле Upitskim połażonego , w komplecie z osób 
trzech, Podkomorzego i dwuóh urzędników zjedzL- 
rny i wszelkie wstępne wyroki załatwiemy, nic nie* 
rozsądzonego nie zostawiefnyy żeby strony wszelką 
gotowość miały, przez mniejsze obwieszczenie za­
powiadamy-

Roku 182З ybra 25 d. wolny Świadczę: iż 
dwie kopie ninieyszegó obwieszczenia, zgodne z au­
tentykiem, cd J W W. i W W. Tadm-za Dow gir da 
podkomorzego Ptu RosieńW ilhelma Deraesa Pod- 
komorzego Ptu Troc\, Jozefa Olszańskicgo Pisarza 
Ziemskiego Ptu W tleń., Józefa Naborowskie go Pi­
sarza Grodz. Ptu W LUńLudwika Bilewicza Sę­
dziego Ziem. Ptu SzawcLy Józefa Bukowskiego Pi- 
arza Z.em. Ptu Zawil , Ignacego Woytkiewicza 

Pisarza Grodz. Ptu Telsz., urzędników przez De­
kret Ziemski Wileń. przeznaczonych, oczewisto, w 
ręce W  W. Franciszkowi, Stanisławowi, Jakubowi 
braciom, Józefie in voia Granickiey b. Assessoro- 
wey Ptu Upitsk5 Termie in ѵоіѳ Czerniewskiey 
Sęde. Granicz. Ptu U p itsR ó ży  w stanie panień­
skim będącej, siostrom, Rozalii z Bystramów mat­
ce Bmffałom i Bouffałownom w majątku Id gu­
mach, w pcie Upitskim, podałem, drugą do drzwi 
sądowych dla wiadomości w PoniewieŁu przybiłem, 
i o terminie sta unia od daty ninieyszegó podania 
obwieszczenia za niedziel sześć doniosłem i uwiado­
miłem. Justyn Rrstowski Woźny Ptu U pilskiego.

Pióka І82З mca ębra 9 d. Przed Aktami Ziem- 
slierńi Ptu Upitskiego, Woźny to obwieszczenie u* 
rzędowrae zeznał. Przyjąłem Dyonizy JPoskoęzym 
ŻUmsH Ptu Upitskiego Regent.

Roku 182З miesiąca oktobra 20 dnia, woźny 
niióf wyrażony zeznawam tym moim rcilacyjnym  
kwiterń, i z niniejszego na zjazd udetermińowane- 
go dekretem Ziem. WiLĄ. Sądu Podkomorako-Ех- 
dywizorskiego obwieszczenia, tą i t*zmą kopią ną 
piędziesiątkopieykówym popierz} jako w powyźszey 
dacie miesiąca sępternbrą 25 dnia roku idącego 
przez woźnego Ptu Upitskiego, Justyna Rostowskie- 
go WJP. Franciszkowi Bouffalowi w majętności 
Li gumach w pcie Upitskim położoney podana zo­
stała, i podług którey tegoż autentycznego obwić* 
szczenią w tymże roku septembra 29 dnia (jaka 
wyżej) w aktach Ziemskich Upitskich nastąpiło ze­
znanie, do celu przez dodanego ple .ipotenta kom- 
munikdcyi, tegoż obwieszczenia WJP. Franciszko­
wi Boufałowi w mioyscu pobytu one go, w ręce WJP . 
Antoniego Potrу kowskiego Łowczego PUi Nowogr, 
i Adwokata Subsel. Wileń. dla nię&kladunia się 
niewiadómośeią takowego obwieszczenia podołam. 
Woźny Sądu Ziem. Ptu Wihńs. Antoni Siewruk.

R ku 182З mca oktobra 20 dnia. Przed A! + 
tami Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście woźny 
wrź wyrażony, takową rellacyą podanego cbwie-* 
sźc&erda zeznał, i w protokułe woznieńskim wła­
snoręcznie podpisał się. Przyjąłem Jan Ziepkor 
wicz W. Z , Regent. J

Roku 182З mca Zhrc 20 dnia. kopia tego ob­
wieszczenia, ktorego oryginał do trzykrotnej publi* 
kąty w Gateció Kuryera Litew. jest prze&emnie za* 
ś iadc zony  ̂ że jest wiernie t  autenty ku wypisana, 
po wiadcza. Ziemski Powiatu Wileń. Pisarz Józef 
QUiańsku _________

O ś w i a d c z e n i e .
2 E xeerp t oś wiadczenia do P ro tokutu  Po­

tocznego Ziemskiego P tu  Ihumeńskiego w dar.;* 
niże у wyrażoney zapisanego P tu  Ihiimeńskiego 
pod pieczęcią urzędow ą Ziemską tegoż ptu, 
stronie rekw itującey jest wydań.

R oku tysiąc ośm set dwódziestego trzecie* 
go miesiąca oktobra osmego dnia. Z racyi nie* 
zebrania się kom pletu na urzędzie Jego 1M PE- 
R A T O R SK IE Y  MOŚCI Ziem. P tu  Ihum eń-



ekiegó ośw iadczenie Im ieniem  W JP a n a  S te fa , 
na T erleck iego  P isarza  Ziem skiego P ińskiego 
w  Im ien in  w łasnym  i z mocy p len ipotencyow  
w  osobach K aro la  b. Assesora, A dam a teraz* 
nieyszego A ssesora Sądu Niższego P ińsk iego , 
Ignacego, F ranciszka , i M ikołaja braci, m oich 
rodzonych  T erleck ich  synów  P io tra , C yryl ego 
syna T om asza Sędziego G ranicznego P ińskie- 
go, W incen tego  b. P rezy d en ta  Z iem . P ińskiego 
i Jana  Sędziego G ran . P ińskiego s.y^iow Józefa, 
o raz  M ikołaja syna A lexandra T erleck ich  czy ­
n i się z pow odu n a s tę p n e g o , Z eszła  R óża z 
T erleck ich  P u lk am ero w a  S ztacka  Sow iptm ko- 
w a, testam en tow y  dys. jzycyą  w roku tysiąc 
ośm set cz ternastym  m iesiąca m arca dw ódziestó- 
go czw artego  dnia nasta lą , a po zeszłey śm ieW  
ci tes ta to rsk i w tym że ro k n  m iesiąca ok tobra  
siódm ego dn ia  W Ziemstyyie Ilm m eńskim  przy  
op łac ie  poszlin ak tykow aną, rozporządzając 
sw ym  dorobkow ym  m ajątkiem  Z iem nym  B łoniu  
nazyw ającym  się z fo lw arkam i db onego p rz y ­
należnym i w Ihum eńskim  pow iecie a  G ubernia 
M ińskiey  położonem i, oraz ruchom ym  i sum o- 
w nyra , całkow ity  sw óy m ająteł< ziem ny, ru c h o ­
m y i sum ow ny b ra tu  sw ojem u c;uteczno-rodzo- 
nem u A ntoniem u O ssow skiem u 'C horążem u 
P t u  P ruźańsk iego  w ieczyście zapisała  i ak to ­
rem  uczyn iła , za w prow adzeniem  we w ładanie  
p rzez  u rzędow ą In trom issyą  czw artego októb^a, 
uczynioną zeszłego Osowskiego w la t siedm  
to  jes t w  rok ii tysiąc  ośm set dw ódziestym  p ie r ­
w szym  m iesiąca january i dw ódziestego dnia 
w yniesionym  pozw em , z instancyi 'P io tra  P ód - 
stolego P arnaw sk iego , M ikołaja Chorążego b ry ­
gady iPińskiey, W incen tego  Jana  i Cyrylego 
Sędziów  G ran . P ińskich T erleck ich  z A ntonim  
Ossow skim  /C horążym  P ruźańsk im  napoczęty 
zo sta ł w  Ż iem stw ie Ihum eńskim  proceder, w  
dow odzie  sukcessyi po zeszłey P utkam erow ey, 
a  po śm ierci W . A ntoniego Ossow skiego C ho­
rążego w roku  tysiąc ośm set dw ódziestym  p ier­
w szym  z sukcessoram i onego W W . A ntonim  
C horążym  woysk R ossyyskićh, W ładysław em  
Sędzią 2dem . P ruźańsk im  i Józefem  bracią Ó s- 
sow skiem i też  w Z iem stw ie  Ihum eńskim  kon­
ty n u o w a ł się p roceder, tak  z ltfstancyi pow yż­
szych  osób, jako też , po śm ierci P io tra  T e r ­
leckiego p rzezem nie S tefana i b raci m oich in - 
s tan ey a  ponow ioną została, w  ciągu jakow ego 
p rocessu  przez zapisane ośw iadczenie w  A n­
ta c h  Z iem stw a P ińskiego  i w  G aze tach  K u ry e -  
r a  L itew sk iego  roku  tysiąc  ośm set d w ó d z ieste ­
go drugiego pod N um erem  piędziesiątym  z a ­
m ieszczone spór o sukcessyą po zeszłey P u t -  
kam erow ey  publicznie ogłosRem, dopibro zaś 
gdy przez ugodliw y kw ietacyyny  dokum ent w  
ro k u  biegącym  m iesiąca ok to b ra  czw artego  dnia 
z  W  W . O ssow skiem i nasta ły  i w Sądzie Z iem ­
skim  Ihum eńsk im  dnia ósmego tegoż m iesiąca 
p rzy zn an y , C ałkow ity p ro ced er tak  w  Sądzie 
.Ziem. Ilm m eu. jako teź  w  Sądzie G łów nym  
M ińskim  drugiego D ep artam en tu , o raz w  R z ą ­
dzącym  Senacie z W W . O ssow skiem i w iedzio­
ny  um orzy łem , sukcessyi po zeszłey  P u tk a m e - 
гоѵѴеу oraz  p re te n so rs tw a  do pozostałego m a­
ją tk u  ziem nego B łonia, sum ow nego i ruchom e­
go w ieczyście zrzekłem  się, w  czym. m irow e 
prośby  zaszły , z tego w zględu n& odw ołanie 
pierw szego ośw iadczenia przez n inieysze p u ­
bliczność zaw iadam iam , że W  W  A ntoni C ho-

r ą iy  w oysk B.osFyyskich póiia , Ł ilew sk ieżo  U - 
łańskiego, W ładysław  Sędzia Z iem ski P ru ż a ń -  
?kl 1 Józef Ossowscy są jedynem i sukcessoram i 
i w ieczysterm  aktor hm, m ajątku po zeszłey R ó ­
ży 1 u tkam erow ey oraz po śm ierci ich  cyce A n­
toniego Ossowskiego C horążego spad i -o  a  
przez to nieobojętne m ają p raw o  (to rozrządze­
nia cnym , ogłaszam  i takow e ośw iadczenie chcą г 
m ,eć w G aze tach  K n ry e ra  L itew siuego zam ie- 
szczonym  w łasnoręcznie podpisuje, i tego o .  
św iadczenia podpis takow y w im ien iu  w łasnym  
oraz z m ocy p len ipo tencyow  Stefan T e rleck i 
P isarz  Z iem . P tu  Pińskiego.

Ze zgodno z p ro toku łem  i jest w olne po - 
danie do G azet, Z aśw iadczam  L e o ra rd  Oftietis. 
błow ski Z iem . P tu  Ih u m . R egen t.

• Odkup trunkowy.
2 Od W iU m kiey Sharh jw ey Izby ogłasza 

lz  na skutek JSaywyitrego rozkazu wyrażonego w 
Lkazie Rządzącego Senatu pod d. ю  terain. o kto- 
bra, ustanawia erę w mieście W iln ie trunkowy od­
kup zamiast akcyzy  роЫегйѣву dotąd na osobnych 
prawidłach od trunków, i po naznaczeniu zw ierz­
chności powinney przynosić do skarbu w ciągu  182З 
roku, dochodu 5 18Д00 rub.} ustanowiony teraz trun­
kowy odkup, będzie oddany z publicznych targów  
do Uplymenia następujących ić h  lat, to jest do 1 
January 1 i$2 j roku, na warunkach dla dwóch ma- 
iorosdyyskech 1 siedmiu zachodnich guberniy na też 
4 Id^a wydanych : dla uskutecznienia pomiehionych 
targów na ten pobor, naznaczono term iny p uępu- 
jącego 1824 roku: iszy  5o januaryi, 2gifebruaryi 
2, 1 dci tegoż febrtiaryi 4 dnia, a zatem * życzący  
wziąć na odkup wyrażony pobor, zechcą przyby­
wać do tey Izby z prawnemi i dośtateczncmi k m - 
cyami, odpowiadającemi trzeciey części wyżey 
pomienicney roczney summy, a mianowicie 1^2,800 
rubli. D nia  18 oktobra 182З rok.

Sowietnik Kasprzycki.
Sekretarz Józef K u k ty sh u

P rzeda i publiczna.
Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu ogła- 

sza się, iż dla zaspokojenia długu należnego W iU ń- 
ekiey Izbie row sżechney Opieki od Józefa W isz­
niewskiego porucznika b. woysk polską w ogóle } 670 
rab. sr. z  p rzy  padaj ącemi od 1821 r , procentami i 
prosroczkoju, oddany na priedaż z publiczny ch tar- 
gow, tego Wiszniewskiego dom murowany, w m ie ­
ście W iln ie, na tbulku Skopuwce położony, a za ­
tem życzący kupić lakowy dom, zechcą przybywać 
do lega R ządu , na naznaczone terrhińy : 1 Sły  7, 
2gi 11 dnia następującego miesiąca dscembra, a 
5ci ostateczny we trzy  miesiące od dnia wydruko­
wania, które,późni* nastąpi, w Sankt-peterburskich 
albo moskiewskie .zetach. Dnia 17 oktobra i8a3 
foku, ' jr  i Kawaler Nowicki.

S k • 1 starz i Kawaler Kleyst,

W  e z w a n i e.
5 P o trzeb n a  jest w iadom ość o P an n ie  A n- 

gb?i W oldanow skiey , k tó ra  w yjechała  z W a r ­
szaw y  w  czasie n iew iadom ym , z jakiem i P a n a ­
m i z n a z w isk a , i w k tó rą  G ubern iją  też  nie* 
w iadom o, aby czyli ona sam a, czy też  kto w ie­
dzący o niey, raczy ł zaw iadom ić na pocztę do 
M ohyjew a pod adressem  do W . Jana  Podasz,ew - 
skiego T y tu la rn eg o  Sow ietn ika o m ieyscu w p e- 
w ności jey pobytu , pon iew aż  jeden z jey fa­
m ilii, zapis Znaczny z ro b ił jey dobroczynności.

K urs wileński na assygnaty od dnia 2З 
rubel srebrny  3 rub. 79\  kop.,* czerwony złoty n o ­
w y r . 11 kop. 77,sta ry  r . 11 kop. 58, im peryal r. 30 
kop. 80



pojedynczych urządzeń wspomnionego w yiey o r­
ganizacyjnego edyktu, i mądrość Vvsżystkich jego 
części wysławia, życząc rncctfb, iżby, jako poży­
teczny dla kraju, i nadal pozostał, (z Gaz.Oest. Beob.)

F r a n c y  a.

T a r у  z dnia  i 4 października .
(z Gazety W arszaw skiej),

M onitor w czorajszy i dzisiejszy nie zawie­
ra  żadnych urzędowych wiadomości z glóvłney 
kw atery. L isty pryw atne z portu  Santa-M aria  
pod d. 4 b. m. donoszą, iż gwardya królewska wsią­
dzie na sta tk i w zatoce kadyxkiey z jenerałem 
Ambrugeacy k tóry  już jest na okręcie Ѵепиз.

Król hiszpański wy4ał wyrok, nadający po­
wszechną am nestyą winnym, z wyłączeniem jednak 
pierw szych sprawców rewolucyi. Pierw sza dywi- 
zya, pod dowództwem jenerała Obert, weszła do Ka- 
dyxu , gdzie ją z radością przyjęto. Xiążę Angou- 
leme kazał wywiesić ty  i ko czerwoną chorągiew, 
a sami mieszkańcy zatknęli białą. X iążę wyjedzie 
d. 7 b. m. i w końcu października stanie w M a­
drycie,

G oniec , k tó ry  tu  przyw iózł dokładnieysze 
, wiadomości o przybyciu Króla Ferdynanda  do 
główney kw atery  w porcie San ta -M a ria , w yje­
chał d. 5 b. m. o północy z M adrytu , a d. 9 b. 
m. o godzinie 8 z rana stanął w Paryżu,

Gdy Król Jmć przybył do drzw i kościoła me­
tropolitalnego na Te Deum} arcy-biskup paryzki 
m iał stosowną mowę, na k tórą M onarcha odpowie­
dział; Mości Panie, jestem bardzo rozrzewniony 
tem ; co mi W  Pan oświadczasz, Dajesz mi po­
chwałę, na k tórą nie zasługuję. P ow tarzam , iż 
Bóg sam .uczynił to wszystko 5 składaymy dzięki 
га łaskę Jego; dziękuymy M atce Boskiey, Królo- 
wey n ieb a , która daje nam nieustanne dowody 
wieikiey opieki swojey.u

Mieszkańcy m iasta Lille  dobrowolnie oświe­
cili domy swoje, po ogłoszeniu odebraney przez te ­
legraf wiadomości, o oswobodzeniu K róla hiszpań­
skiego.

Postępowanie milicyi w K adyxie) przekony­
wa, iż rew olucja  hiszpańska była tylko powsta­
niem woyskowem. Naród był i jest przejęty usza­
nowaniem dla M onarchy swego. Kto z milicyi 
nie dopełni rozkazu, złożenia broni i wrócenia do 
domu, ma b /dź  uważany za zd ra jcę  i buntownika.

L ist z portu Santa-M aria t pisany jeszcze di 
29 września wyraża, iż stany kadyxskie um knęły 
na fregacie, a zatrzym ane przez eskadrę francuz- 
ką, okazały paszport podpisany przez Król/a; po­
czerń dozwolono im udać się w dalszą drogę.

D ziennik Rozpraw  pisze: ,, P rzy słupach Her­
kulesa uyrzał się Król hiszpański, z rodziny B ur­
ianów, uwolnionym od haniebnych więzów, które 
bezrząd nań włożył. M onarcha ten, nadając dobro­
wolnie mądre i stałe in s ty tu c je  kochanemu swe­
mu narodowi, potrafi wkrótce ziścić proroctw a, 
które K ról francuzki w yrzekł z tronu, w dniu pa­
miętnym, kiedy W obliczu Europy podawał oręż 
przysposobionemu synowi, przejętem u wspaniało­
myślnym jego sposobem myślenia, z tern zaszczy­
tnym zaleceniem, aby oswobodził Ferdynanda  tam, 
gdzie p ierw ej św ietna sława w ojskow a uciemię­
ży ciel a tegoż samego Monarchy została splam ioną/6

N uncjusz Apostolski miał dnia 10 b. m. p ry ­
w atne wysłuchanie u Króla Jmci, i oddał list no­
wego Papieża Leona X I I .  N azajutrz posłowie ros- 
s^yski i austryacki mieli pryw atne wysłuchanie u 
M onarchy naszego.

Pan M artinez de la Rosa wyjechał z Tuluzy  
do M arsylii) zkąd chce popłynąć do W łoch.

W  departam entach Alliąr i Cantal zaczęły 
się już przysposobienia do wyborów, to jest uczty 
i t. d.

Król Jmć Pruski przysłał tu  kilku kommis- 
sarzy dla obejrzenia wystawionych płodów prze­
mysłu naszego i zdania spraw y w tęy  mierze.

Gdy dnia 26 września przyprowadzono do 
Rochefort dwóch zbrodniarzy, skazanych na gale­
ry , pokazało się, iż jednym z iiich była kobieta.

Dochodzić się będzie: czyli jest w inną, lub c*yH 
po zapadłym w yroku poświęciła się na kar-' '.a 
prawdziwego zbrodniarza.

H rabia Guilleminot w raporcie pod d. 5 b. m* 
donosi o ostatnich wypadkach w K adyxie  : U koń­
czono wszystkie przysposobienia do uderzenia na 
wyspę Leon. Brygada gw ardyi i 2gi korpus woy- 
ska,pod dowództwem jenerała porucznika Bourmonti 
były już od d. 25 września na okrętach naszych. 
K ontr adm irał D uperre m iał je wysadzić na ląd. 
Sprowadzono już na m iejsce most łyźwowy, po k tó ­
rym  w ojsko miało weyśd na wyspę Leon , przy 
u jściu  rzeki Santo Pedro. Ukończono w szystkie 
baterye tak tam  , jako też przy moście Suazo i Tro- 
cadero. Już Х іа іе  Angouleme był w Chiclana , i 
czekano tylko ostatniego znaku do uderzen ia , gdy 
nieprzyjaciel, uznając bezskuteczność dalszego od­
po ru , uwolnił Króla dla uniknienia większych nie­
bezpieczeństw. Jakoż cała rodzina Królewska 
siadła d. 1 b. m. na okręt w K adyxie1 wśród huku 
dział i o gadzinie w  pół do 12stcy przybyła do 
portu  Sarita-M aria , gdzie ją przyjął X iąźę A n­
gouleme, na czele swego głównego sztabu i części 
w ojska. Na rozkaz Króla Jmci Katolickiego odda­
no d. 5 b. m. _ naszemu woysku najw ażn ie jsze  
m iejsca w K adyxie  i na wyspie Leon , a gdy o- 
sada hiszpańska udała się do wskazanych jey s ta ­
nowisk , zajęliśmy d. 4 b. m. całą wyspę i miasto. 
Tegoż dnia flo ta weszła do zatoki, 1 wysadzała w o j ­
sko, które się na niey znajdow ało. K ró l Jm ć za­
raz po przybyciu swojem wydał potrzebne rozkazy, 
aby wszystkie tw ierdze , będące jeszcze w  mocy 
konstytucjouistów , oddano naybliżey stojącym kor­
pusom francuzkim  lub rojalistowskim hiszpań­
skim. Dowódcy tych  tw ierdz póydą bez w ątp ie­
nia za przykładem  K a d y x u , a w tedy w ojskow e 
zajęcie półwyspu można będzie uważać za ukoń­
czone.

List pryw atny z K adyxu  pod d. 5 b. m. p rzy­
daje do tych  wiadom ości: „ W ielka główna kw ate­
ra  udaje się jutro na powrót do M adrytu . Słychać, 
iż gwardya Królewska popłynie na okrętach do 
Brest, H rabia Bourmont pozostanie z 8000 woj- 
ska w K adyxie. (Podług innych doniesień pozo­
staną w  Hiszpanii 4 korpusy, wynoszące po 5 do 
'6000 ludzi, to je s t , jeden w  K adyxie , drugi w M a­
drycie , trzeci w Barcellonie , a czw arty  w Pani- 
petunie. K ról wyjedzie jutro z Xeres do веѵіііі, a d. 
1 listopada odprawi wjazd do M adrytu. Cała o- 
sada hiszpańska ustąpiła z K adyxu  , oprócz pólku 
X ięźn iczk i, który  zawsze okazywał wierność K ró ­
lowi.

M inister sprawiedliwości Calatraoa uczynił nay- 
pierwiey p ropozycją  stanom , aby zgromadzenie 
swoje rozwiązały i przy wróciły M onarchę do w szyst­
kich daw niejszych praw  jego. Człowiek ten  (jak 
tw ierdzi gazeta Regulator} był od początku główną 
sprężyną rewolucyi , k tó rą  skrycie podług woli 
swojey k ie ro w a ł, i  za narzędzie swoich planów 
używał wielu ludzi, którzy tego wcale nie po­
strzegali. Valdes , Arguelles, Galiano , Аіаѵа, n a ­
w et Riego t służyli mu nie wiedząc naw et o tern. 
Calatraoa posiada rzadką zdatność, i  na zgromadze­
niu Stanów okazał się najlepszym  mówcą. Pod­
czas woyny z Napoleonem  , żył pryw atnie w  ma- 
łem  miasteczku p row incji Estreroadury , jako a- 
d w oka t, i interessa polityczne niewiele go obcho­
dziły. Nie szukano w ówczas w nim ta len tów , ja­
kie potem rozwinął. Powołany do Stanów Ka- 
dyxkich , okazał w krótce w ielką biegłość w  u ła t­
wianiu interesów politycznych , i;; był pierwszym , 
ale nayrostropnieyszym  obrońcą K onsty tucji.

M arszałek Lauriston  donosi M inistrowi woy­
ny z Saragossy pod d. 10 b. m., iż kolumna n ieprzy­
jacielska , wynosząca blisko 5oo ludzi , wyszła d: 
24 września z Tarragony , pod dowództwem byłego 
M inistra Ew arysta  San M ig u e l , i d. 28 tegoż m ie­
siąca przez Lerydę  w targnęła do Arragonii. Je­
nerał Chastelleux doścignął ją d. 8 b. m. przy wsi 
Fraella  , o 6 mil cd Huerto i tyleż od Barbastro , 
uderzył na nią bagnetem , zupełnie poraził i p rzy ­
musił do ucieczki. Zabrał 120 jeńców i wszystkie 
tab o ry , ubito nieprzyjacielowi 4o lu d z i, między 
którym i jest 2 jenerałów. W  liczbie jeńców jes
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także dowódca tey kolumny San-M iguel\ mocno ra ­
niony. Nazajutrz rano ścigano daley nieprzyjaciela.

Xiąźe Angouleme wyniósł kontr admirała Du- 
perre na stopień Ѵісё-admirała. O kręt liniowy 
Centaur , którym  dow odził, ma z rozkazu Króla 
jm ci nazywać się Santo-Pedro na pam iątkę zdo­
bycia tey  warowni.

J W oysko francuzkje w  Hiszpanii (pisze M o­
nitor) taką. zachowywało karność, iż ani iednego 
żołnierza za pozostawanie się w tyle korpusu me 
ukarano. Jest rzeczą, godną uwagi, iż z 2000 goń­
ców, wysłanych przez ciąg ukończonej teraz woy- 
ny, dwóch tylko zatrzym ali rozboynicy, którzy 
im  jednak listów nie zabrali, a w czasie pokoju za 
rządu  stanów, żaden prawie goniec nie mógł bez­
piecznie przybyć do F rancy  i.

Sad handlowy w  Provm s  prosił kanclerza 
m inistra  sprawiedliwości, aby się mógł przyłożyć 
do wydatków, na wystawienie bram y tryurm al- 
ney na polach Elizeyskich. Odmówiono mu (pisze 
M onitor) dla tego, iż uwiecznienie pam iątki bo* 
hatyrskiey dzieł woyska naszego i dostoynego je­
go wodza jest długiem krajowym, którego zaspo­
kojenie do samego tylko rządu słusznie należy. O 
soby pryw atne nie mogą się do tego szczególnej! 
ofiarami przykładać; wdzięczność ich i uwielbie­
n ia  są dostateczne.

D nia  16. Donoszą z A x  pod d. 7 b. m.: ,,/m a­
n y  rewolucyon sta włoski, Hrabia L una ti, Który 
poprzysiągł żyć wolnym lub umrzeć, wyjechał one- 
gday z tw ierdzy Ur-gel, końcem zawarcia kapitu- 
facyi. Z  5ciu strzelcami przybył wczot-a do Cer- 
dagne, a otrzym aw szy liczniejszą straż w Bourg- 
M adam e , udał się do M ont Louis, zkąd ()ak sły- 
chać) prześle poddanie się swoje 1 osady urgelskiey
m arszałkow i Moncey.^

H rabia Pozzo di Ber go, poseł rossyyski przy 
dworze naszym, wyjechał w ozora do M adrytu.

D nia  17. Xiąźę Talleyrand, złożywszy hołd 
uszanowsnia Królowi i całey jego rodzinie, wyje­
chał wczoray na powrót do Yalenęay.

H i s z p a n i i  a.
M a d ry t dnia  8 października,
(2 Gazety W arszawakiey.)

List z portń  Santa M aria  pod d. 3 b. m. w y­
raża: „ Dziś woysko francuskie wchodzi do Ka- 
dyxw , jedna dyw izya zaymie miasto, druga w y­
spę Leon, a trzecia w arow nią Coitadura. Gdy 
Ballasteros stanął przed Królem hiszpańskim, M o­
narcha ten odwrócił oczy od niego; jenerał prosił 
o tayne wysłuchanie, lecz Król odm ówiła

Lopez Bannos, Merlos i M iranda  poddali się.
Francuzi weszli do Zam ora. .

Skoro posłowie zagraniczni dowiedzieli się o 
przybyciu K róla Hiszpańskiego do portu Santa- 
M aria , natychm iast tam  pośpieszyli.

Dnia 25 września pokazał się w  okolicach 
Ѵіііапиеѵа  oddział konstytucyonistów, złożony
S i4oo piechoty i 800 jazdy. _

Dnia 5 b. m. spodziewano się w Salamance 
przybycia jenerała Bourke z 4ooo woyska i bate- 
ry ą  arty lleryi. Słychać, iż ma oblegać tw ierdzę 
Ćiudad-Rodrigo.

Don W iktor Saez, nasz m inister spraw za­
granicznych, jest xiędzem i członkiem kapituły to- 
ledońskiey. Przed 7 marca 1820 r. był r.powiedni- 
kiem  królewskim, a podczas rządów stanów miesz­
ka ł w Toledo, dając dowody Monarsze przyw ią­
zania swegę. Św iatły ten mąż potrafi pokonać 
przeszkody, jakich rząd mógł doznać w  początku 
przyw rócenia tronu.

Rejencya nakazała przyw rócić dawny zwy- 
czay, aby uczniowie uniw ersytetu, chodzili na nau­
k ę  w długich sukniach.

Jenerał Laroche-Jacąuelin odniosł znowu zwy-

cięztwo nad konstytiicyonistami w Estram adurz#,
W tern samem m iejscu, gdzie ich daw niej pobił.

Z  portu Santa-M aria d. 2 października. \
(z teyze gazety).

Do uroczystego przyjęcia K rólew stw a Jch- • 
mość hiszpańskich i Infantów, należeli, oprócz Xię- 
cia Angoulćme, Xiązę Carignan, jenerałowie fran- 
cuzcy, Hrabia de la Puebla, Don Y iktor Saez, Don 
M aria Carvajal, jeneralny kapitan czterech K ró ­
le wst w Andaluzyi, Don M ary а Ѵіііаѵіпсепсіо, je­
neralny kapitan woyska królewskiego, M argrabia 
Talaru , poseł francuzki, Hrabia Buturlin , ad ju tan t 
N. Cesarza Jmci Rossyyskiego i wiele innych zna-, 
kopiitych osób.

Niektórzy jenerałowie francuzcy , jako to; 
H rabią Bourbon Basset} wyjeżdżają dziś wieczorem 
na powrót do oyczyzny swojey.

P. A :Court, poseł angielski, otrzym ał rozkaz 
od swego dworu, aby natychm iast po odzyskaniu 
wolności K róla hiszpańskiego, spraw ował przy tym  
Monarsze dawne poselstwo,

W oyska francuzkie są teraz rozstawiane na 
całey drodze z Sewilli do M adrytu , dla zabezpie­
czenia podróży królewskiey do stolicy, w którey 
Monarcha ma stanąć ostatnich dni b. m. Ballaste­
ros znayduje się w glówney kw aterze Xięcia A n-  
gouleme. Doszła wiadomość, źe zamek H ostalrich 
poddał się przez kapitu lacją, a cały garnizon po­
szedł w niewolą wojenną. Donoszą z Lisbony, i i  
nowa konsty tucja  Portugalii, dopiero ogłoszoną bę­
dzie po ustaleniu dawnego porządku w Hiszpanii.

W  M adrycie  tw orzy się Straż honorowa, z ło­
żona ze szlachetnej młodzieży, która pośpieszy na 
przyjęcie Króla. VV wielu m iejscach, a osobliwie 
w Toledo, duchowieństwo i  lud nosili po ulicach 
popiersie Króla, wydając radosne odgłosy: W  X e-  
rea Król hiszpański wydał wyrok, aby w czasie je- j 
go podróży do M adrytu , na całey drodze o pół j 
trzec ie j mili, nie znaydowała się żadna oseba, na- , 
leżąca do strony zapalonych konstytucyonistów; | 
również wszyscy takow i zapaleńcy i wszyscy u- 
rzędnicy konsty tucy jn i nie mogą się znajdow ać 
o 7 mil od mieszkania królewskiego, czyli to w sto- j 
licy czyli w którym  bądź innem mieście lub zamku 
letnim; w yjm ują się tylko od tego zakazu ci, któv 
rzy  wcześnie poddali się rejencyi. T en  w yrok 
ma być na jśc iśle j dopełniony. W  Barcellonie woy­
sko hiszpańskie żąda, aby przystąpiono do kapitu- ! 
lacyi. Dowódca Rotten  już rozpoczął korrespork- | 
dencyą w tey mierze, (z Kur. W ar.).

P R U S S Y.
Berlin  dnia  18 października.

(z Gazety W arszawskiey.)
Królew ic nasz następca tronu powrócił d. i 5 

b. m z M onachium  do Potsdamu.
Gazeta rządow a tu te jsz a  ępjsuje w yborne j 

skutki uczenia muzyki , jakiego używ a sprow a- j 
dzony tu  z Anglii professor Logier , rodem z Kas­
sel. Dzieci w młodym bardzo wieku biorą wspólną 
naukę muzyki, a szczególniej uczą się teoryi, jenfe- 
rałbasu i razem  kom pozycji. W spom niony p ro ­
fessor obowiązał się nauczyć dokładnie 20 ludzi 
swojego sposobu uczenia, który  potem będzie upo­
wszechniony w całey M onarchii. Dopełniwszy P. 
Logier tego obowiązku, wróci do Anglii i obeyinie 
dy rekc ją  swoich instytutów , których już kilka W 
Londynie założył Sposob ten stanowić będzie no­
wa epokę w muzyce, i może się szczególniej uży ­
wać w wielkich m iastach.

D nia  20. Słychać, iż ślub Królewica naszego 
następcy tronu z Królew ną bawarską Elżbietą, 
odprawi się d. i 5 listopada. Uroczyste jey odda­
nie nastąpi w Z ° itz  w Saxonii, dokąd kilku urzę- 
dników dworskich wyjechało, dla uczynienia sto­
sownych rozporządzeń

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora. 
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.
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